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PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza niesięcznic 2 ii. 
Z rintuenka da damo 2 z!. 50 gr. 
la  prswincji i  przesyłką
pautawą.................. 3 z).
Zagranicą  5 zł.
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GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, politvc^ne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce n  

s tr .  I. 2. 3. g r . 10. 
Nekrologi g r . 10. zw yczajne g r. 5 

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny i .  Tel. N s  91. 

O tw arła od 9 do 7 po poi.
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WĘGIEL
z  kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Bóer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po c e n a c h  kopaln ianych  na wek>
s le  3 m ie s ię c z n e .

<pr. J A . ZUCKEH
WY-iiiCii/ri,

*
$

mmmm

PORTLAND CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„RUDNIK rjELSS&i
na w e k s le  l i—2 m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG”

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3 m ies ię cz n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„R u d n ik i”
na w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

od 14 
do 22  
proc-

I

S U P E R F O S F A T
po cenach fabrycznych 

na w e k s le  3 m ie s ię c z n e

K A I M  SPÓŁKA OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Dr. KLIMIE
POWRÓCIŁ

wznowił przyjęcia ehoryeh- 

D E N T Y S T A

JSolpe * J tam perł
GŁÓWNY RYNEK Me 17 

dom  Solamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz.

*

«
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Śląskie przesilenie.
P rz e s ile n ie  e k o n o m ic z n e  n a  Górnym SląsJkft 

z o s ta ło  czę śc io w o  z a ż e g n a n e , a le  to  p rz e jś c ie , 
k tó r e  o m a l  n ie  s p a ra l iż o w a ło  p ro d u k c j i  n a jc e n  
n ie jsze g o  w  P o ls c e  o k rę g u  p rz e m y s ło w e g o  i ko  
p a ln ia n e g o , p o w in n o  b y ć  d la  c z y n n ik ó w  m ia ro  
(d a jn y c h  w s k a z ó w k ą  i o s trz e ż e n ie m , d la  u n ie  
m ożliw -jen ia  w  p rz y s z ło ś c i p o d o b n y c h  k o n fb k  
tów!. f ' i

T a  część  G ó rn e g o  Ś lą sk a , k tó r a  P o ls c e  w  
u d z ia le  p rz y p a d a ,  p o s id a  o rg a n iz m  g o s p o d a rc z y  
p o tę ż n ie  ro z w in ię ty , a le  b a rd z o  [sk o m p lik o w an y  
k tó ry  w y m a g a  w ie lk ie j b ie g ło śc i i ‘d łu ż sze g o  do 
ś w ia d c z e n ia  p r z y  k ie ró w , jeg o  p o ru s z . O g ro m n ą  
t r u d n o ś ć  s tw o rz y ł  p o d z ia ł  Ś lą sk a  d o k o n a n y  z 
p o b u d e k  p o li ty c z n y c h  sz tu cz n ie , z n ie m a łe m  p o  
k rz y w d z e n ie m  Polskti. W ie lk ie  od p o lsk ie g o  o h  
iSZiaru te j s ie c i k o le jo w e j, k tó re j  w y tw ó rc z o ś ć  
Ś lą sk a  k o n ie c z n ie  p o trz e b o w a ła ,  ab y  s w o b o d n ie  
ro z ip o w sz e c h n ia ć  s w o je  p ro d u k ty .  O d c ię to  n a s  
clalej — b ez  w z g lę d u  n a  e k o n o m ic z n e  i  e tn o g ra  
ficzlńc n ie z b ite  a rg u m e n ty  o d  s p ła w n e j  O d ry , 
i z m u sz o n y  w s k u te k  teg o  r z ą d  p o ls k i  d o  k o s z tó w  
jiych .' i t r u d n y c h  r o b ó f  k o le jo w y c h , k tó r e  są do  
ty c h c z a s  n ie u k o ń c z o n e , i z a p e w n e  je sz c z e  k ilk a  
ła t  t rw a ć  b ę d ą . D ru g a  t r u d n o ś ć  p o w s ta ła  p rz y  
z b y c ie  częśc i p ro d u k c j i  w ę g lo w e j, k tó r e j  eks 
[port z a g r a n ic ę  je s t  k o n ie c z n y , gd y ż  P o ls k a  je  
szcze  n ie  m o ż e ’ p o c h ło n ą ć  j e j  c a ło ś c i .  T u ta j  sp o  
s trz e g li p rz e s z k o d y  n a s i  s ą s ie d z i i k o n k u re n c i  
— Cziesi. Ś lą sk  m o ż e  i p o w in ie n  z a o p a try w a ć  
w  w ęg ie l k ra je ,  k tó r e  go k o n ie c z n ie  p o t r z e b u ją  
ja k  ’A u s tr ja ,  W ę g ry  i p ó łn o c n e  W ło c h y . N ie s fe  
ty  ,’sp e c ja ln ie ,  k u n s z to w n ie  s k o n s tru o w a n o  ta r y  
fv  c z e sk ie , p o d ra ż a ją  b a rd z o ' z n a c z n ie  ce n ę  p o i  
sk ieg o  w ę g la , k tó rv  W sk u tek  tego  n ie  m o ż e  inpf 
w e  W ło sz e c h  s k u te c z n ie  w s p ó łz a w o d n ic z y ć  z 
w ęg lo m  a n g ie ls k im  d o w o ż o n y m  d ro g ą  w o d n ą . 
J e s t  to  je d n a  z ip^ w a ż n y c h  p r z y c z y n ,Id la  k tó ry c h ' 
k o p a ln ie  ś lą sk ie  n ie  p r o d u k u ją  ty le  w ie le  m o g ą . 
g d y b y  z b y t ich: p ro d u k c j i  ’b y ł  c a łk o w ic ie  ;zapew  
nionyl. D o d a ć  je szc ze  t r z e b a ,  że N ie m c y , k tó r e  
n o rm a ln ie  s p o trz e b o w y w a ły  d u żo  w ę g 'a  ś lą sk ie  
go. d ą ż ą  o b e c n ie  do  tego , a b y  g o  j a k  n a jm n ie j  
s p ro w a d z ić . D z iś  z a ś  ju ż  (m ożna p rz e w id z ie ć , ze  
z c h w ila  z a k o ń c z e n ia  św iad c zeń ' S eparacy jnych", 
ry n e k  n ie m ie c k i b ę d z ie  [dla n a s  n ie m a l s t ra c o n y  

W  p rz e m y ś le  żeT aznym  d z ia ła  z n ó w  u je m n ie  
b r a k  s u ro w c a , tu d z ie ż  p rz e s ta r z a łe  s p o so b y  fa  
b ry k a ć j i ,  k tó ry m !  s ię  p o s łu g u ją  z a k ła d y  ś lą s iu e  
u n ik a ją c  w s z e lk ic h  z m ia n  i w k ła d ó w .

O s ta tn im  m o m e n te m  p rz e s i le n ia  b y ł z n a n y  
k o n f l ik t  o  d łu g o ść  d n ia  ro b o c z e g o , w y w o ła n y  
p rz e z  to , że n a  Ś lą sk u  n ie m ie c k im  p rz e d łu ż o n o  
p r a c ę  ro b o tn ik ó w  o 2  g o d z in y  d z ie n n ie , —- :co 
n ie m ie c k im  f a b ry k a n to m  z a p e w n iło  z n a c z n ą  
w y ż sz o ść  n a d  n a sz y m i.

D o ty c h  c z y n n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h  p rz y łą  
c z y ły  się  p o lity c z n e . W y tw ó rc z o ś ć  ś lą s k a  zinaj 
d u je  s ię  p ra w ie  w y łą c z n ie  w  rę k a c h  N iem có w , 
a bard z to  z n a c z n a  część  a k c ji  k o p a ln ia n y c h  i 
[p rzem y sło w y ch ' G ó rn e g o  ś lą s k a ,  n a le ż y  do  
k a p i ta l is tó w  m ie s z k a ją c y c h  p o z a  g ra n ic a m i 
R z e c z y p o s p o lite j.  N ie  w s z y s c y  f a b r y k a n c i  ś lą scy  
p o g o d z il i  się  lo ja ln ie  z W łączen iem  Ś lą sk a  
d o  P o ls k i  — n ie  w s z y s c y  p o c z u w a ją  s ię  d o  o b y  
w a le ls k ic h  o b o w ią z k ó w  w o b e c  p a ń s tw a , a s ą  
i t a c y ,  k tó rz y  rad z fb 'y  P o ls c e  ja k  n a jw ię c e j  k ło  
p o tó w  p rz y s p o rz y ć ,  c h c ą c  n a s z ą  a d m in is t r a c ję  
w: o c z a c h  'E u r o p y  s k o m p ro m ito w a ć . P o k a z a ł*  
s ię  to  d o ś ć  w y ra ź n ie  p o d c z a s  O s ta tn ieg o  b e z ro  
b o c ia , k ie d y  u s i ło w a n ia  p rz e d s ta w ic ie l i  [rządu  
p o lsk ie g o . n\iy  d o p ro w a d z ić  d p  p o ro z u m ie n ia  
p ra c o d a w c ó w  z r o b o tn ik a m i ,  r o z b i ja ły  się o

n ie c h ę ć  i isam o lu b s tw o  p e w n e j częśc i f a b r y k a n  
tów ! i w ła ś c ic ie l i  k o p a lń . J e s t  to  now e, z jaw isk o , 
p rz e m ija ją c e ,  n ie  n a le ż y  go je d n a k  ig n o ro w a ć  
i le k c e w a ż y ć . ' .

Z ty c h  ro z m a ity c h  (p o w o d ó w  p rz e b y w a  
G ó rn y  Ś lą sk  p rz e s i le n ie ,  k tó re  w p ra w d z ie  zw o i 
n a  p r z e m ija ,  a le  p o w in n o  [s tan o w ić  i n a c la 1 n ie u  
s ta ją c ą  t r o s k ę  n asz eg o  k ra ju ,. Co n a le ż y  z d z ia  
łać', a b y  Ś lą sk o w i 'z a b e z p ie c z y ć  n o r m a 1 n y  ro z w ó j 
te  w: a r ty k u le  d z ie n n ik a rs k im  n ie  z a m ie ś c im y  
a n i  ja k o ś c io w o  a n i  i lo ś c io w o ; t u   ̂ p o w in n i  
p rz y jś ć  z p o m o c ą  fa c h o w c y , s p e c ja l iś c i  z ty m  
p ro b le m a te m  d o b rz e  o b z n a jm ie n i  1 śc iś le  z w ią  
z a n i  z ś lą s k ą  w y tw ó rc z o ś c ią .  Z a g a d n ie n ie  p o  
leg a  g łó w n ie  n a  te rn , a b y  te j  p ro d u k c j i  z a p e w  
n ić  s t a ł e  i k o rz y s tn e  r y n k i  z b y tu , p o w ię k s z a ją c  
p rz e d e w s z v s tk ie m  z a p o trz e b o w a n ie  w  g r a n ic a c h  
p a ń s tw a . P o d  ty m  w z g lę d em  o g ro m n ą  u s łu g ę  
o d d a  m ą d r z e  u ło ż o n a  p o l i ty k a  ta ry f o w a .

W ęg ie l ś fą sk i p o w in ie n  b y ć  ta n io  d o w o zo  
ny  do  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  P o ls k i ,  z w ła s z c z a  
ta m , gd zie  w  b r a k u  in n e g o  m a te r ja łu  drzew o! 
m u s i b y ć  w y łą c z n ie  u ż y w a n e  d o  plpjału i d o  c e  
lów  p rz e m y s ło w y c h . C zyż n ie  je s t  to  a n o r m a t ja  
ż e  w ę g ie l p o ls k i  n a w e t  w  G d a ń sk u  n ie  b a rd z o : 
m o ż e  k o n k u ro w a ć  z z a g ra n ic z n y m , że  c a le  P o  
m o rz e  z a o p a t ry w a n e  p rz e d  w o jn ą  ła tw o  i a b  f i 
c ie  w w ęg ie l, P iu s i  o b e c n ie  z a d o w a in ia ć  s ię  
d rz e w e m  f ł to r fe m , (kfófego ’z b y t is iln a  ę k ś p io a tc ja  
w y s u s z a  g leb ę  i z m n ie js z a  o b s z a r  u p ra w n y .

D o d a jm y , że n a  k r e s a c h  w ę g ie l n ic  w y  t r z y  
m u jc  k o n k u re n c j i  z d rz e w e m , a  o tr z y m a m y  isze 
re g  z ja w is k  n ie n o rm a ln y c h , k tó r e  p o w in n y  h y c  
s k r u p u la tn ie  z a b a d a n e , ta k ,  a b y  ich  u je m n y m  
n a s tę p s tw o m  sz y b k o  i g r u n to w n ie  z a p o b ie c . T y l  
ko r z ą d  m 0 i e  za  p o m o c ą  s p e c ja ln y c h  t a r y f J u l a t  
w ie ń  p rz e w o z o w y c h  ro z s z e rz y ć  p o le  [zbytu 
w ę g la  ś lą sk ieg o , p o w s trz y m u ją c  p rz e z  to  ry c h ło  
p o s tę p u ją c e  w y s u s z e n ie  b o g a c tw a  le jn e g o  k r a ju  
i z a b e z p ie c z a ją c  in t r a tn o ś ć  ś lą s k ic h  k o p a lń 1. 
Traktaty h a n d lo w e  z p a ń s tw a m i im p o r tu ją c y m i  
w ęg ie l, m a ją  ró w n ie ż  p ie rw s z o rz ę d n ą  d o n io s ło ść  
d la  ś lą sk ie j p ro d u k c ji .  R u m u n ja  n p ., k tó r a  w da 
sn eg o  p ra w ie  wTęg la  b ie rn a , m o g ła b y  n a b y w a ć  
o d  n a s  z n a c z n ie ’w ięc e j teg o  p r o d u k tu ,  Im zld o ty ch  
c z a s ,  a z a  je j p o ś re d n ic tw e m  m o g lib y śm y  zao  
p a t ry w a ć  w  w ę g ie l fa k ż e  in n e  k r a je  jp ó łw y sp u  
b a łk a ń s k ie g o .

D ru g im  c z y n n ik ie m , k tó ry  o d d z ia ła ć  m o  
że  n a  p o le p s z e n ie  s y tu a c j i  j e s t  (sp ręży sta , e n e r  
glcziiia i r o z u m n a  a d m in is tr a c ja ,  n a le ż y c ie  przy, 
s to s o w a n a  do  s p e c ja ln y c h  w a ru n k ó w  ś lą sk ie j 
d z ie ln ic y . M in is te rs tw o  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  p o  
w in n o  p o d  ty m  w z g lę d e m  [nie u s ta w a ć  (w u s i lo w a  
n ia c h ,  a b y  ty lk o  n a j le p s z e  s iły  u rz ę d n ic z e  do  
s ta w a ły  s ię  n a  G ó rn y  Ś ląsk , a b y  p l e n j c .tam  d y  
letantyzim f i ig n o ra c ję  w s z y s tk im i s p o s o b a m i.

•W reszcie, ła g o d n a  a le  s ta n o w c z a  p r e s ja  
n a  fa b ry k a n tó w : i t a k to w n a  k o n t r o la  ic h  p a s t ę  
w a n ia  p rz e ła m ie  w  k o ń c u  n a p o ty k a n y  tu io w i  
d z ie  o p ó r  p rz e c iw k o  p o ls k ie j  r a c j i  s ta n u .  N a  e 
ży ta k ż e  u n ik a ć  w sz y s tk ie g o , Co b y  s to s u n k i  n a r o  
d o w y śc io w e  n a  Ś lą sk u  m o g ło  z a o s trz y ć , co  
o cz y w iśc ie  b y n a jm n ie j  n ie  w y k lu c z a  t r o s k  lw e j  
o p ie k i  n a d  ję z y k ie m  p o ls k im , ja k o  o jc z y s ty m  
o g ro m n e j  w ię k s z o ś c i ś lą sk ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , i 
z a p e w n ie n ie  m rn u  o d p o w ie d n ie g o  s ta n o w is k a .

O g ó ln e  n a r a d y  p o w y ż e j n a s z k ic o w a n e , p a  
n e  s ą  n ie z a w o d n ie  n a s z e m u  rz ą d o w i,  c h e ie i ib y s  
m v  tv lk o , a b y  w o b e c  (m ożliw ych  k o m p lik a c j i  p o  
l i ty k i  z a g ra n ic z n e j ,  (sp ra w a  Ś lą sk a  [sta ła  s ię  jp rz e d  
m io te m  w y ją tk o w e j p ie c z o ło w ito śc i  p rg a n o w  r z ą  
d o w y c h . ' i i ! ; i <

Giełda W arszaw sk a  w Z łotych .
Newr-Jork 
Londyn 
P aryż  
S z w a jc a r ia  
8% p o ż y c z , z ł.
A% p o i .  prem . 
Bony z ł.  S. II A. 
Listy Tow. K. Ziem. H

5.181 
23.19 

0.27.95 
0.97.25 

6.70 
0.69 
088  

29.35
Z łoty =  1 .8 0 0 .0 0 0  m k.
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T E L E G R A M Y .
Przyjazd wojewody Garapicha

:ŁOD 2, 26,8. W  niedzielę, o godz. 12.53, 
na  dw orcu  Ł ódź—K aliska zeb rań  się przedstaw i 
ciele m iejscow ych w ładz, celem  p rzy w itan ia  
przybyw ającego wojew1- dr. G arapicha.

Zjawili się k0m isarz  rządu  ,aa m. Łódź 
p . Iżycki, zastępca jego p. Janiszew ski, inspek 
to r  pp . ok ręgu  łódzkiego p. Z. W róblew ski, ko 
m en d an t Roszkowski, zastępca w ojew ody pan  
Ły.szk0w ski w tow arzystw ie naczeln ika wy cizia 
łu  adm inistracyjnego P I -  Tułeckiego, naczelnika 
■wydziału sam orządow ego p. Zakrzewskiego.

Z dw orca p. w ojew oda tudal się w Iowa 
rzyslw ie w icew ojew ody autem  do „G rand Ho 
te lu ‘‘ P raw dopodobnie  w dniu dzisiejszym  p. 
w ojew oda obejm ie już urzędow anie.

Sprawa Jaworzyny.
GENEWA', 26.8. Rap©rt jsekretarjalu  general 

uego Ligi Narodów: d la Zgrom adzenia Ligi, do 
tyczący Jaw orzyny , po prz,eld staw ieni u w szyst 
k ich  etapów , jak ie  sp raw a ta przechodziła , 
stw ierdza, iż konferencja  am basadorów  przy ję  
ła  iw dn, 24 m a rc a  1924 r . Qdnośne rezo lucje  
R ady  Ligi z dn. 12 m a rc a  1924 r0 ku, zalecające 
p rzygotow anie p ro tokółów , m ających  na celu 
załagodzienie trudności lokalnych, k tó re  pow sta 
łyby p rzy  w ykreślan iu  p roponow anej g ran icy  
o raz  ułatw ienie kom unikacji i hand lu  pogran icz  
negc- K onferencja  Ambasadorów p rzek aza ła  to 
zalecenie R ady — K om isji G ranicznej, ziwra u 
c a ją c  się. d n niej izayazem z itejni, aby poleciła  ko 
m isarz0 m zain teresow anych państw  przygotow a 
nie p rntokułó\v w  m yśl R ady  Ligi. P ro to k u ly  te 
P za stały  op racow ane i podpisane w  K rakow ie 
w kw ietniu  1924 roku. i

Nowa prowokacja czeska.
CIESZYN, 26,8. W ładze czeskie dopuściły 

się ponow nie p row okacji w zględem  lu dnośc i poi 
skiej, zam ieszkałej po, czeskiej stronie K sięstw a 
Cieszyńskiego, zakazując pośw ięcenia sztandaru  
i u rządzenia uroczystości polskiego sokła w 
K arw inie. Nie p rzepuszczano do K arw iny rów­
nież ludności ze strony  polskiej, m im o posiada 
n ych  p rzepustek  graniezjnych. F a k t powyższy 
jest now ą ilu s tra c ją  do tego. jak  czesi szanu ją 
p raw a  m niejszości narodow ych.

Wojna ..chemiczna” i bakteriologiczna”
LONDYN, 26.8. K om itet ekonom iczny Li 

gi N arodów  opublikow ał ra p o rt iP zastosow aniu  
gazów tru jący ch  i chorobotw órczych  zarazków  
w now ożytnej w ojnie.

T reść  ra p o rtu  m a być p o d an a  do w iadom o 
ści jaknajszerszego  ogółu  m iędzy i mierni przy  
pom ocy te lefonu  bez d ru tu  dfa pouczenia o 
•straszliwych sku tkach  użycia pow yższych śród 
kówi. W ro k u  1913 znano około 30 rodzajów  
gazów, dziś jest ich w ięcej, niż tysiące.

P r 0fesor M eyer, z Copege de F rance, eks 
p e r t k0m itetu , m ówi w rapo rc ie , że: „ tru jące  
substancje , badane w sekrecie, k tó re  m ogą być 
p ro d u k o w an e  w w ielkich Kościach w  każdych; 
zak ład ach  chem icznych będą m ogły być nie 
spodziew anie w ypuszczane na n ieprzygotow a 
n ą  ludność m iast i uniem ożRwić zupełnie wszel 
kie dążenia do ob rony . >Tak zw ana „bak terjo  
ldg iczna" b roń , jak  dotąd nie je s t  niebezpiecz 
na . E ksperci tw ierdzą, że ,ta fo rm a w alki nie 
m oże dać w iększych rezu ltatów  'poniew aż ist 
n ie ją  już m etody zabezpieczające. Jedyn ie  niebez 
p ieczne jest rzucan ie  z sam olotów  szklanych 
kulek, napełn ionych  chorobotw órczem u zarazka 
m i. i : ~

Sygnały z Marsa?
LONDYN, 26.8. Jak  donoszą ,z K anady tam  

tejsze rad io stac je  w Po in t grey o trzym ały  ta je  
‘m nicze sygnały  dźw ięk0we, nie ob ję te  żadnym

kluczem  radiotelegraficzinj-m . O podobnvch ta  
jem niczycli sygnałach  kom un iku ją  rów iueż ra  
dioislacje angielskie.

U czeni tej m iary , ico (sir O łiw er Lodge i p rof. 
Low  sądzą, że jeśli naw et udałoby  s ię  s ło m  u ni 
kow ać ;się z M arsem , to ckaziałoDy się, że form a 
życia ,na tej p lanecie  jest aDsdutnie ró żn ą  od 
nasziej i dlatego też nie m ożnaby ,się spodziew ać 
rezultatów  usiłow ań rad iooperatorów '. 1’rot. 
L ow  p rzypom ina, że IMars .'jest p lan e tą  dużo sta r 
szą  od  ziemi, a W arunki geograficzne i atm osfe 
ryczne cechujące tę  p lanetę  'są ta k  dalece różne, 
że w ytw orzyć się tam  ynusiały  gatunki całko 
w icie różne od  n a s z y c h .  P ro feso r jednak  sądzi 
iż należy  nie zaniedbyw ać iniczego w usiłow a 
n iach  skom unikow ania s ię  z jtą p lanetą .

Jak się traktuje robotiików polskich wyjeż­
dżających do Francji.

WARSZAWA', 26.8. Robotnicy polscy, którzy 
ejmigrują do F ran c ji, są k ierow ani do jednej 
z dw óch stacji zfbdrayeh: w  P oznan iu  lub M ysio 
w icach.

P ierw sza pozostająca pod kierow nictw em  
U rzędu  em igracyjnego, u rządzona  jest zupełnie 
dobrze, u trzym ana jest we w zorow ej czystości. 
M isja francuska, w erb u jąca  u nas robotników ', 
a szczególnie jej k ierow nik  — p. M achwitz — 
narzeka, że to przyzw oite urządzenie dem orali 
żuje ro bo tn ika  polskiego!. *

M isja fran cu sk a  postanow iła  więc — do 
nosi ..W ychodźca" skasow ać stację zbo rną  w 
Poznaniu . W  ten sposób nastąp ić  m usi skonccn 
trm vanie całego ru ch u  w ychodźczego do F ran c ji 
w M ysłowicach.

M ysłowicka stacja zborna p rzedstaw ia  istny 
ob raz  nędzy i rozpaczy. Dach na b u d y n k u  prze 
cieką, na salach p anu je  b rud , zaduch, na  łóż 
kach cuchnące sienniki, 'niema żadnej pościeli. 
O dżyw ianie wr M ysłowicach' jest (złe.

T ran sp o rty  robotnicze, przybyw ające do 
M ysłowic, w ynoszą po 8000 do 100Ó ludzi, a 
stacja, licząca naw et po 2 osoby na łóżku v— 
m oże pom ieścić najw yżej 300 osób. W ypada 
w ięc po 4 osolw  n a  jednem  łóżku/

Cżyż w obec tego m ożna dopuścić do likwi 
dacji stacji zbornej w P o zn an iu //

Drożyzna i problem wywozn zboża.
Żaden z problem ów  g0 spodarczycb."!omawia 

nych obecnie w sferach  rządow ych, poi i tycz 
nych i w prasje, nie wyw ołuje lak sprzecznych 
zdań i w niosków, jak  eksport zboża z Polski. 
N aw et w łonie sam ego rządu  istn ieje w  lej 
kw eslji w cale zasadnicza rozbieżność jpogLądówi.

Ja k  w iadom o- ro ln icy  całej Polski,' w skazu 
jąc  na znaczną w stosunku do zapotrzebow ania 
w ew nętrznego nadw yżkę w yprodukow aifego 
zboża w roku  bieżącym , oraz na n iew spółm ier 
ność cen produktów  rolniczych w stosunku do 
cen wyrobów' przem ysłow ych, dzia ła jącą  w prost 
zabójczo na stan  naszego ro ln ictw a, dom agają 
sic w kategoryczny sposób o tw arcia  g ran ic dla 
w ywozu zboża. U  staw-a \v tym  duchu, 'uchw alona 
przez Sejm, do 'dziś dti'ia „.de fac to / uiic w eszła  
w życie, gdyż rząd. w  myśl przysługującego h tu  
przyw ileju, w strzym uje naraz je  ogłoszenie usta 
wy, w skutek czego w ydaw ania certy fikatów  w y 
wczow'vch jest' ciągle po łączone z niosły chanem ! 
trudn o śc iam i i kosztam i. f

P rem jer G rabski, jak i m in is te r skarbu  o raz  
m in iste r przem ysłu  i hand lu  s to ją  na stanow i 
skii gospodark i państw ow ej i ch c ą  ra to w ać  nasz 
b ilans h a n d i0wy. k tó ry  z (miesiąc loraz w ięcej‘;na 
b iera cech bierności, zagrażając przez to  trw a  
łości dziełu sanacji i (dla tego jsą(zdecydowanymi 
Z w olenn ikam i wywozw. N atom iast m in iste r sp r 
spraw  w ew nętrznych dom aga się bezw zględne 
go zam knięcia g ran ic  dla eksportu  zboża. ze 
względu na ew entualne r 0 zgoryczenie, jakjebv 
pow stało wr szerokich m asach w  razie znaczniej 
szej zwyżki kosztów' u trzym ania.

N a tern sam em  s tan 0w isku stoi rów nież mi 
n is te r opieki społecznej, który będąc poniekąd 
rep rezen tan tem  zw iązków  ziaw0dow ych, uprze 
dzić p ragp ie p rz y k re  w ystąpienie m as p racu ją  
cych, i tćim im0tyw uje swoje „,veto“ przeciw'loo 
ustaw ie o wywozie.

Ty m czasem  sla ii0w isko zajęte o sta tn io  w  
spraw ie w ywpzu zboża przez ro lników  z punk 
tu  w idzenia gospodark i państw ow ej, coraz wie 
cej n ab ie ra  cech aktualności.

O statnia zwyżka cen zb.jza nie p rzekro  
czyła nigdzie, p a ry te tu  przedw ojennego i nie 
została w yw ołana przez m inim alny , jak  dotych 
czas, wywóz, lecz p rzez  to, że no rm aln ie  w  obec 
nym  okresie, '.wobec n iezdeklarow anej sytuacji 
na targach  zbożowych, podaż zbo iow a je s t nie 
w ielka, a wr roku  bieżącym  dołącza się do 
lego ogólno św iatow a sy tuacja  na targach  zbożó 
w ych, gdzie p r0dukty  rolnicze u jaw n ia ją  wo 
bec niekorzystnego istanu (zbiorów, (na (całym jświa 
cie, silną tendencję zw yżk0wą. O becny poziom 
cen p r0duklów  roln iczych  jest w Pofsee i la b  
bardzo  daleki od poziom u do jakiegoby zboże 
,po w inno było dojść gdyby zw yżkow ało w p o  
dobny sposób, jak  p ro d u k ty  przem ysłow e.

W Dbec argum entów , jakoby wywóz zboża 
m iał ogłodzić Polskę, delegacja rolnicza, k tó ra  
kilkom a dniam i baw iąc w  W arszaw ie, dom aga 
się w olnego eksportu , zap ro jek tow ała  rówmo 
cześnie zupełne o tw arc ie  g ran ic państw a fila 
h an d lu  z b0 że:mj i p rzyw ozu  do k ra ju  zboża ro 
syjskiego i rum uńskiego ,

Z chw ilą  o tw arcia  g ran ic  w schodn ich  d*a

p rzy  w0 z u zboża sta je  się o n  — zdaniem  lorgani 
zacji Rolniczych — „kfapą bezp ieczeństw a",— 
autom atycznym  regu la to rem  nie dopuszczają 
cym ani do b ra k u  zboża w Polscejani do zwyzk 
cen, p rzekraczających  p Qziom cen zboża w. 
obu  sąsiadu jących  z nam i k ra jach , obfitu jących  
w olbrzym ie rezerw oary  zbożowe.

P rzy  om aw ianiu  kw estji w yw ozu znoża wy. 
suw a się 0hok tego na pierw szy p lan  Inadzwy 
czaj ak tua lna  i w ażna -kwest ja  przem iału . — 
K onsum ujem y w: stosunku  do innych  państw. 
a b sQl utnie zadużo zboża. P rzyczyną tego jest, 
że ;p0dczas gdy w (innj-ch państw ach , a, także 
i u nas w' czasie w ojny, (przemiał w ynosi ł z regu 
ły 70—80 proc. tw ardego z iarna, to obecnie wy 
yab iany  niem al w yłącznie m ąkę 55 — !65 pro 
centow ą. W  ten sposób w ielkopańskim . giestem 
w yrzucam y za okno setki, a  naw et tysiące 
wagonów' zboża, k tó re  m ogłyby przyczynić się 
w ydatn ie  do popraw ienia  .stanu naszego zagrożo 
mego b ilansu  handlow ego.

W ten sposób grom adzą się różne argum en 
ty za w ywozem  zjjpoża z Po lsk i i przeciw ' tnie 
mm. Ani jednych, an i drugich lekcew ażyć nie 
m ożna zarów no ze w zgdlędu na gospodarczy 
anerets państw a, jak  ze w zględu na in te res  ro i 
nictw a, k tó re  tak  w  zakresie m ałej, jak  większej 
w łasności w ym aga sanacji i zm iany stosunków; 
p rodukcji. K ażdem  rokiem  coraz m niej p rodu  
kuje R olnik nie jest 'w finansow ej m ożności/spno 
w adzać z zagranicy sztucznych naw ozów , naby­
w anie m aszyn rolniczych w ym aga wielkich 
nak ładów , a p raca  robo tn icza w zrasta  w cenie. 
W ytw arza się skutkiem  tego błędne koło postu 
latów  konsum entów , dążących do 'możliwie naj 
niższych cen produktów  ro lnych, i rom ikow , za 
rów no wielkich, jak  m m ałych , dow odzących, że 
W 0 becnym  stanie rzeczy ń ie  są w1 istanie produ  
kow ać taniej. Z tego błędnego koła rząd p- Grab 
skiego m usi szukać w yjścia. Jak ieś jednorazow a 
subw encje dla okolic dotkniętych nieurodzajem , 
są palja lyw em , nie imającym w pływ u na rozw ią 
zanie p roblem u rolniczego.

Zw iększenie k o s z t ó w  utrzym ania, jako na 
■stępstwo ustaw ow ej zwyżki cen p r o d u k t ó w '  roj 
niczy, Obniżyłoby niew ątpliw ie w artość  naszego 
p ieniądza, k tó ry  w yw alczył już sobie pow ażne 
stanow isko  w społeczeństw ie. R ów nocześn ie  je 
dnak  ubezw ładnienie ro ln ic tw a było by kięską, 
m ogącą pow ażne w yw ołać dla państw a konsełf 
w encje.

W  tym  stan ie  rzeczy rztąd w ystąpić pow i 
m en z in ic ja ty w ą  fnchow ogo ro z p a trz e n ia  tego 
problem u, w ysuw ającego się dzisiaj na pierw szy 
p lan  naszych zagadnień gnspodarczyc,h.

flktja parcelacyjna • kredytowa 
Państwowego Banku Rolnego.

Państwowy Bank Rolny przystępuje obeenje do 
akcji parcetacyjno kredytowej, związanej z uiszczeniem 
przez właścicieli większych posiadłości ziem skph na 
tez nych od nich kwot podatku majątkowego.

Akcję tę bank tlen rozpoczyna na zasadzie roźpo 
rządzeuja Minijslra Skarbu w poyoZurnieniu z M ini 
strem Reform Rolnych oraz 'Ministrem Rolnictwa i 
Dóbr (Państwowych; z jdn. 16 Rpca rb . w sprawie p r z y j  
mowania listów zastawnych tegoż banku n a  poczet 
podatku majątkowego.

Akcja banku polega na:
1) przyjmowanie do k o m iso w e j  parcelacji na ra  

chunek (właściciela .względnie nabywania większych 
obszarów zjemskich, nadających się do natychmiasto 
wej parcelacji ,oraz

■ 2 )  udzielaniu pożyczek nabywcom działek grujti 
to wych, utworzonych na obszarach par ee Io w a nyc h 
przez Właścicieli ża zgodą urzędów ziemskich na o 
płacenie podatku majątkowego, pożyczki te umarzane 
w term inie 10 letnim będą udzielane w 9 proc. Ii 
stach zastawnych Państw Banku Rolneg0, opiewają 
cych n a  złote w złocie, do wysokości 66 proc. ustało 
nego przez bank szacunku

Li zyskane z tych oper acj i środką będą ppzezna 
czsne na pokrycie należńego od właścicieli majątków 
podatku m ajątk ow ego , przyczem listam i może być 
Wpłacona Część nieprzckraccająca 80 proc, przyjiada 
jącej do zapłaty kwoty, Listy zastawne będą liczone 
po kursie 90 za 100 i

Uzyskana przy parcelacji nadwyżka będzie wy 
Płacona właścicielom przez bank po uregulowaniu 
wszystkich przypadających od n ich  należności skar 
bo wych z tytułu podatku majątkowego.

Właściciele ziemscy, pr agnący skorzystać z po 
/śrcdnjcłwa p. B. R pi'zy uiszczaniu podatku maiątko 
wego w sposób wskazany w rozporządzeniu m inistra 
skarbu z dn . .16 łjpca iH>. powinni złożyć w, tym ban 
ku następujące dokumenty:

aj (Przy oddawaniu majątku do  komisowej parce 
Iacji lub przy zgłaszaniu majątku lub jego części do 
sprzedaży:
v 1) podanje ze wskazaniem obszaru zgłaszanego 
ze szczegółowym oPisem tego, ceny sprzedażne! o raź 
'planu.

2 wyciąg hipoteczny nieruchomości, do k tóre, 
należy obszar p 0wyższy

3; zaświadczenie wiładzy skarbowej o wysokości
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Jcwoty jpodaktu tnaąątkoWego; T
b , przy zgłaszaniu Isję o kredyt nabywców, działek 

z  parcelacji, prowadz0nej prizez właściciela ale beź 
udziału banku:

1/ podanie, zawierające zg(Jdę właściciela majątku 
parcelowanego za przekazywanie wszelkich wpływów, 
z P2rcelacji osiągniętych, nie wyłączając już pobra 
mych, do Państwowego Banku Rolnego.

2) wyciąg hipoteczny majątku pąrceloVvanego,
3) p lan  par celacyjny i listę nabywców, zatwąer 

dzone pyzez główny urząd ziemski.
4) umowy przyrzeczenia sprzedaży, zawarte ź 

nabywcami działek.
Przy przedwstępneim porozumieniu z P. B R wy 

starczy przedstawienie przez właściciela zamiast do 
kunientów wymienionych w pp. 3 i 4 lit. b ) zezwp 
le n ia  władz ziemskich na rozpoczęcie prac parcela 
cypiych alolj przed (ostateczną decyzją co do udziel* 
n ia kredytu wymagane będzie dopełnienie warunków, 
przewidzianych w cytowanych wyżej punktach. ■ 

Akcja Państwowego Banku Rolnego już się roz 
poczęła i ;zaip0wiada się w zakresie wskazanym dobrze, 
do cztgQ V\- znacznym stopniu przyczynić się może 
jedynie sprawne i szybkie załatwienie interęsantóW

KRONIKA.
— OSOBISTE.
Do Kalisza przyjechał i [bawić będzie do 

środy J. M. Rektor U nhversytetu Wileńskiego 
'Alfons Parczewski. ,

Komendant P. P. po w. kaliskiego Wcsolow 
ski wyjechał na urlop/. Zastępować go będzie 
nadkom isarz z .Lodzi Gorczyński.

— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
Staraniem  grona pań 29 pułku Strzelców 

Kaniowskich w dniu 28 bm. (czwartek) o godz. 
9 rano  w kościele śwl M ikołaja odbędzie do 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. p. p o ru rm i 
kowej Jadwigi Dąbrowskiej. O czcm zawiadamia 
sie wszystkich przyjaciół i znajom ych zm arłej.

-  POŚW IĘCENIE APTEKI.
W dniu 25 bm,.. o godz. 6 pp.. wobec grona 

obyw ateli naszego miasta i rodziny, ks. TCaU 
nowski poświęcił aptekę i nowowzn jesiony dóm 
p. 51. Kalinowskiego w Starem  Rynku.
T ak  apteka, jak i cała nieruchomość zbudowane 
są podług ostatnich wymagań techniki i hygjeńy 
co należy podkreślić, wobec tego. że wszystkie 
inne świeże wystawione nieruchomości wy ma 
ganiom tym sprostać nie mogą.

7. powodu tej uroczystości, redakcja „Ga 
zety Kaliskiej*' zasyła p. Kalinowskiemu serdecz­
ne życzenia owocnej pracy i powodzenia.

-  SZKOŁA MUZYCZNA przy Tow. Muzyćz 
nem otwiera K urs dnia 1 września. Zapisy do 
szkoły już są przyjm owane.

— KONCERT 29 p. STRZ. KAN.
W niedzielę w Parku  miejskim odbył się 

koncert orkiestry 29 p. Strzel. Kaniowskich po 
raz pierwszy po powrocie z Biedruska. Kon 
-ccrlem dyrygował Kap. Ksionek. Obfity i na der 
urozmaicony program  podobał się ogólnie. ’Ma 
m y nadzieję, że koncerl ten nie będzie ostatnim  
w bieżącym sezonie i [orkiestra 29 p. Strz. .Kan. 
co niedziela, będzie uroztmaicać .spacery w  par 
kul. Dochód z wejścia na koncert .całkowicie 
obracany jest na cele kulturalno-oświatowe 29 
p. Strzel. Kaniówskich.

— Z KINA „MIRAŻU*':
Ostatnie kilka dni wyświetla Kino ,„Miraż" 

am erykański obraz p it. „Apaszka Paryża" lub 
. , Zielona pokusa", co oznacza drugi ty tu ł; z p .  

kraw ający cokolwiek na futury styczność, prze 
kona się każdy co przyjdzie i zobaczy. A w art 
tego film by go oglądać, bo treść  prosta! i wspa 
niala , gra artystów , pełna realizm u i jakiejś 
majestatyczności. reżyseria zaś może w z.upeł 
ności konkurować z genjalnyln pod tym  wzglę 
dem  Joe Mayem (H rabina Paryża, Grobowiec 
Indyjski).

Ń a zakończenie w arto poświęcić :sló\v kilka 
nowej i m łodziutkiej gwieździe ekranu, Betty 
Comp son umilający swoją wdzięczną grą pobyt 
w  Kinie.

Czasy „ogórkowe.4' m inęły w arlo więc w z no 
wić daw ną tradycję i oblegać... Kasę Kina, w 
którym zapowiada się na nowy sezon szereg 
nowych arcydzieł. j -

— NOWA SZKOŁA FREBŁOWSKA.
Dowiadujemy się. iż w ^nieście naszein, m a 

pozostać jeszcze jedna placówka kulturalno —- 
oświatowa, a mianowicie: Pierwszego września 
zostaje otworztmą szkoła freblówska i przygó 
towawcza z klasą podw stępną i wstępną. Lokat 
mieści się przy ulicy Kościuszki 16 ni. 4. A

Krwawa zabawia strażacka.
3 z a b ity o h  —

W niedzielę, dnia 17 b. m. w Kraszewi­
cach pow. Wieluńskiego odbyła się zabawa  
strażacka, epilog której zakończył się nie­
zwykle tragicznie: Młynarz miejscowy zam o­
żny włościanin Głowinkowski mając osobi­
ste porachunki z naczelnikiem straży miej­
scowej Kiełbiem, rozpoczął z nim sprzeczkę 
podczas której, kawałem żelaza zabił Kiełbia 
na miejscu, poczem zbiegł z zabawy. Mor­
derstwo to dało impuls bójki do pomiędzy przy­
jaciółmi Kiełbia i stronnikami Głowinkow-

100 r a n n y c h .

skiego, przyczem pierwsi znaleźli Głowinkow-  
skiego w mieszkaniu, gdzie go zabito kło­
nicami i kołami wyjętemi z płotu, również  
padł trupem przyjaciel Głowinkowskiego, któ­
ry się wraz z nim tam znajdował. Ogółem cięż­
sze i lżejsze rany otrzymało około 100 lu­
dzi. Podczas bójki okładano się kołami, a 
także strzelano z rewolwerów. Jednego z 
ciężko rannych przywieziono do szpitala w 
Kaliszu. Śledztwo prowadzi policja państwo­
wa.

B. P.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

przysługę najdroższemu naszemu synkowi

Stefciowi Griln
składamy z zbolałego serca „Bóg zapłać" 

DAWIDOWIE GRUN.

Z ak ład  te n  p ro w ad zo n y  będzie' p rzez  ru ty n o  
w a n ą  f re b la n k ę —nau czy c ie lk a , k tó ra  w y k sz ta ł 
l en ie— o trz y m a ła  w  W arszaw ie  i m a  7  ić tn ią  
p ra k ty k ę  pedagog iczną.

N ie w ą tp im y  w to , iż n a s i m alu siń scy  um ie 
szczeni lam . o d b io rą  nie ty lk o  n a u k ę  i d o b re  
u łożen ie , lecz i m iłą  op iekę . ?

— O FIA RO M  BA RBA RZY Ń STW A  PR U S 
K IEG O  W K A LISZU .

M yśl rzu c o n a  przez; p . K M asło  w m /m a ju  
rb . o  uczczenie  w  .dziesięcio letn ią  ro czn icę  p a  
m ięci n iew in n y ch  o f ia r  K alisza , p o leg łych  z 
rą k  b a rb a rz y ń sk ic h  w ojsk  p ru sk ic h  w  s ie rp n iu  
1914 ro k u , u ję ta  w  w y k o n an ie  p rzez  w y b ra n y  
K o m ite t z ra m ie n ia  R a d y  M iejsk ie j, dob iega  rze 
czyw istości. ' ;

E n e rg iczn y  K om ite t na czele z P re zy d e n  
tern m ia s ta  p. S z a rra sem  i b. P re zy d e n tem  p. 
B ukow ińsk im , u s ta lił  dzień o b chodu  i o d s ło n ie  
c ia  p a m ią tk o w ej tab lic y  k tó ra  zo stan ie  w m u ro  
w a n ą  na zew n ą trz  m u ró w  R a tu sza , p rz e su w a ją c  
z dni S ie rp n io w y ch  na dz ień  7 w rz e śn ia  rb .: fa 
to ze w zględów  n a  m łodzież  szko lną , by m og ła  
być o b ecną  na u roczysto śc i.

T ab licę  w ed ług  za tw ierdzonego  ry su n k u  
p rz e z  K om ite t, w y k o n y w a  a r t . rze ź b ia rz  p an  
K rzy żan o w sk i z kam ien ia  szyd łow sk iego  a 
n ap is  na tak o w ą  u łożony  z o s ta ł p rzez sp ec ja ln e  
...Turv*' k o n k u rsu . ■,

P o m y sł ry su n k u  jak  i n a p is  tre śc ią  jswą. od 
p o w ia d a ć  b ęd ą  p ięk n em u  celow i uczczenia  pole  
głvch i s tan o w ić  b ęd ą  d la  p rzy sz ły ch  p oko leń  
w id o m ą p a m ią tk ę  o p rzeży ty ch  c ie rp ien iach  
m ieszkańców  m iasta , k tó re  z d u m ą  w sp o m in ać  
będą . że o icow ie  ich  tak że  z łożyli cząs tk ę  k rw i 
w łasn e j na o łta rz u  n ad z ie i, w  w atce  o W olność  
i N iepodleg łość  Z m artw y c ln y sfa łe j P o lsk i.

W  ty ch  d n iach  O głoszoną z o s tan ie  od ezw a  
do m ieszk ań có w  m ias ta  i p ro g ra m  o b c h o d u  u n  
czy sto śc i od s ło n ięc ia  i p o św ięcen ia  tab licy .

— K R W A W Y  P O R A C H U N E K
W  dn iu  20 s ie rp n ia  rb .. o k o ło  gi*dz. 10 w ie 

c70rem  w e  w si P rz y jm ą . pow . S łupeck iego  w  
bo jce pom iędzy  sobą  zosta ł zab ity  m ieszkan iec  
kol. C ien iu  K ościelny , gm. K az im ierz  - — W in 
c e n ty  S leb ioda , la t 27»

6 o sk a rż o n y c h  w pow yższym ' zab ó js tw ie  7\o 
s ta ło  z a a re sz to w an y ch  i p rz e s ła n y c h  do dyspęf 
zyeji Sędziego śledcziego w  S łu p cy .

— C E N A  Z IE M I SPADA.
„K ur. W a r."  w  dzia le  o g ło szeń  p o d a je , że 

jest n a  sp rz e d a ż  pod  K u tn em  (3  kil. od  m ia s ta  
i cu k ro w n i m a ją te k  ziem ski, d re n o w a n y  z łąk a  
m i. p e łn y m  in w e n ta rz e m  b u d y n k a m i w  w y b ó r  
nylM .stanie p o  t.VOOO zł. z a  W łó k ę .!

— AMATORZY S£ONECZNIKOW.
Posterunkowy P.P. przychwycił [agiodzińskiego 1 

Winklera z 20 krajdzioneml słonecznikami.
— KRADZIEZ W POCIĄGU,
W pociągu z Wajszawy do Kalisza niejakiemu 

Szlape^main Szille zatniesz. iw Warsźawie priy ul. 
Pokornej 5 skradziono poptfel ze 60 zł. wraź z do 
kumentami. i ! ! ; j f  f o

— OBERWANIE WA£OW.
W ńocy z poniedziałku na wtorek, oberw ał się ka 

Aval (wału, wraz z płytą chodnik0wą przy moście „czet! 
wonym " [od strony więzienia co grozi nieszczęśliwym 
wypadkiem szczególnie w por^e nocnej.

— BOJKA.
Lewandowski Michał żęłniej-z 56 p p. w  Kroto 

szynie, zadał bagnetem ciężką ranę kłótą w głowę 
JCrkiemu Adamowi, którego odwieziono w stan e cię 
zkjm do szpitala św. Trojcy.

— CZYJA MARYNARKA?
Dn. 20. lj we Wtorek przy tamie Tynieckiej zo 

^tała  .znaleziona marynarka, kamizelka U czapka. W 
•kieszeni |marynarki znaleziono nakaz wykonawczy ko 
moriiika Jana Motylewskiego na imię Antoniego Sta 
liocha zamieszkałego we wsi Rajsków.

Rzeczy są do odebrania w komjsąrjacie P.P.
— NIE' U D A £0  SIĘ.

■An P °  1zskładu jubilerskiego przy ul. Wrocławskiej 
49. Frydmana zgłosił |się chłopiec około lat 14 chcąc 
sprzedać zegarek s reb rn y . Frydman, którem u ta tran 
zakcja wydała sję podejrzaną, posłał po posterunkowe 
go  P.P. Zapytany chłopak zkąd n u  zegarek, momenta. 
nie .zbiegł. Zegarek jest do odebrania w komis PP,

— DZIEWIĘĆ PROCENT ROCZNIE.
Zgodnie z uchwa/ą Rady Zaw iadow cę i PKO., sio 

pa procentowa \y obrocie oszczędnościowym Pocztow ej 
Kasy Oszczędności Została podwyższona ź i pó ł proc 
do 0 proa, rocznie.

— Z BANKŁ POLSKIEGO. _
Z powodu informacji niektórych pism, które do 

niosły, JiZ w najbliższym czasie p 0dpisana będzie no 
m inacja obecnego dyrektora departamentu obrotu pie­
niężnego ministerjum skarbu, dr. Feliksa M łynarskie 
go,, n a  stanoWjsko Wiceprezesa Banku gospodarstwa 
krajoA\eg0 Wyjaśnić należy, iż na sobotniem  posie 
dzenju rady m inistró zapadła uchWała przedstaw i, 
n ia  prezydentowi Rzec pospolitej kandydatury c b re . 
tora dr. Feljksa M łyn rskiego, na wiceprezesa Bank . 
Polskiego.

- „WYCHODŹCY- organu Polskiego Towarz 
stwa Emigracyjnego, ukazał się N r 34. z treścią n i 
stępującą;

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców.* - 
Skandal (mysłowicki. — Robotnicy polscy w Pruaać 
wschodnich. — Wychodźctwo z Polski do Argentyn 
Rezolucje, uchwal0ne na Międzynarodowej Konferęn 
cji Emigracyjnej w Rzymie, 15—31 maja 1924 (od 
cjnek). — Przez kraj bananów i ananasów. — Wielki 
przemysł francuski o wychodźtwie polskiem do Fran 
cji. i Ile zarabia polski robotnik  ro lny  w Niemczech 
Kronika — Kronika Ważniejszych wypadków z ostatn ie 
go tygodnia. Odpowiedzi Polskiego Towarzystwa E 
migracyjnego. <

Cena Nr. pojedynczego „Wychodźcy" wynosi 25 
groszy, prenum erata kwartalnie 3 zł.

Adres Redakcji; Warszawa, Krakowskie Przedm ie scie 70.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2 6  s ie r p n ia  1924 r . g o d z . 7-a ra n o

1) Ciśnienie powietrza 751.9 m.m.
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 3 nUs
4) Stan nieba zachmurzone
5) Wilgot bezwzględna 9-6 m.m.
6) Wilgot względna 93*
7) Temp. powietrza -1-12.1
8) Ilość opadów . . Niebyło
9) Najwyż. temp.j(o Jpg +13.6

10) Najnii. temp. In "i 3 +10.4
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp. +1.42
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W Dżungl i  K o c h i n c h i n y
22) rom ans z francuskiego.

Wiem także ,ż e otoczeni j«steś,my ludźmi niezna. 
nym i, którzy nienawidzą mas i szpiegują. K rążą n ie  
w idzialni dokoła misji imojaj i pańskiego fortu, bko 
robyś wyruszył z kafaiwaną, wj.ędziec będą o każdym 
kroku tivoim. ■

! — ,Czy jesteście, ojcze, t«go pew ni? '
; i— Możemy zrobić fpróibię. Chodź pan za mną.

Piotr, n ie  opierając się . usłuchał tego wezwania
— Najlepiej będzie jeśli pan sam zj-obisz doswiatl 

‘czenie, wtedy dopiero zrozumiesz lepiej moją radę.
Otrząsnąwszy popiół ze swojej fajki, ojciec Kat 

wenna szedł szybkim krokiem, ująwszy w  rękę Cięż 
ką laskę W pośpiechu n ie  w łożył naWet ną głowę 
b iałego kasku, jakiego Się używa w  krajach słon e  
cznych i  szedł Z o!dkrytą głową, a jego włosy po 
Srebrzone już siwizną, chwiały s ię , op;yiając niekie 
•dy na czoło. W yminęli wraz z  Piotrem ścieżkę, b ieg  
nącą obok zagrody l. zanurzyli się w dolinie poro 
słc i butnie gdzie w  g łęb i IeżaJa. wioska, ta
sama wioska, w  której P iotr i  Wanda spotkali przed 
paru tygodniam i Dżingę, Zrazu od strony wioski do  
chodził ł jednostajny śpiew kobiet, który służył im  
•za wskazówkę Wioska, leżąca prawie u stop góry  
P u k esu , rozpoczynała swe życie wieczorne, dymy wy 
chodziły Z chat, prawdopodobnie ludność powracała 
już z pracy dziennej.

— Słuchaj pan tetrąz — rzekł Rawenna 
za rękę Piotra

ujmując
ęnę r-iuu«. .
Śpiew inagle ustaj ,ą  w  'miejsce jego zapanowała 

cisza, która miała (w sob ie coś groźnego. Tylko las 
szumiał dokoła, a wieczór zapadał szybko,

  Przestały śpiewać — zauważył Piotr. ;
. — Tak bo weidzą. że  idziemy; wioska została o  
s tr z e ż o n a -  zobaczysz pan, że nie znajdziemy, w  m ej 
Żywei duszy. Ale chodźmy d aIej. . _ 7 ,Przepowiednia księdza sprawdziła się. Gdy doszli
do  furty, którą Pio® znał z poprzednie! Wycieczki.

przekroczyli ją, Bo b yłą  otw arła — i  zn a leź li się w  
rodzaju korytarza, utw orzonego Ze sźpaleru dwóch 
cięrhistych żywopłotów, poczem napotkali drugą fur 
tę i plac znany Piotrowi, na placu n ie było nikogo  
chaty były puste ,ognjska nawet dogorywały w izbach, 
jakby ludność wymarła nagle lub wyszła masowó na 
bezpowrotną “wędrówkę. .

— Widzi pan — rzekł znacząco Rawenna.
— Skąd u djabła Smogli dow iedzieć SR. tak szyb 

ko, a przytępi jaką drogą odeszli ,wszak wioska ogra 
d z e n a  jest dokoła, potrójną palisadą i m,a jedno tył 
ko iwcjście? Zapwaiyłem tio za pierwszą bytnością.,

— Skąd uprzedzeni? — pow tórzył mis;onarz, — W 
niem a żadnego czaru. Słyszałem kilkakrotne uder^p 
m e  (gongu, gdyśmy byli w połow ie drogi; ogrodzenie 
zaś służy przeci'w nam, lecz dla nich nie stanow i prze 
szkody Ale na tern nie koniec ich' wybiegów! .1 okażę 
to panu zaraz,, b(o i ja mam swoją policję.

Stalj wdaśnie przed domem czyli raczej okazalszą 
chatą, tą samą, W której Wanda rozmawiała z czaro 
wnicą

— A to mieszkanie Dżingi — zauważył Piotr.
; _  Mieszkanie? Cóż Znowu — zaprzecźyył Rawenna. 
To tylko gospoda, raczej chwilowego popasu; m iejsce  
zebrania czy dom IudoWy, mówiąc po europejsku . 
Mieszkaniec jej znajduje się tąm w łonie tej zaklętej) 
ryójW 1 musi b yć  zapewne otoczone pewnym przepy 
chtm  i gubi się w  tajemniczych mrokach ,jak wszy 
stko, Co dotyczy tej złowrogiej Wróżbitki. _

— Zdaje mfi się, że  ojciec przesadza ilieco JCJ zna 
czenie —• próbował przeczyć Piotr* — W idzieliśmy 
przfłcie z bliska *w tej oto chacie. Być mozG, iest 
przesadną i chytrą kabalajrką, lecz wąqystko to me 
wv biega poza zwykłą normę. Typy takie spotkać mo 
żna we wszystkich kra|ach i strefach. Przytem stara 
jest z- schorzała przez tó sąmo n ie może być zDyt
szkodliwą •

_  Nje tak znów  stajjłai i nie tak sch orza ła , jak się
panu (zdaje — zautważył krótko Rawenna. — No! A
ler iz wejdźmy W imię Boże. .

Piotr zauważył z peiwnem zdzivyieniem, z« mi 
śjonarz przystępuje do tych odwiedzin z jakiems u

roczystem ^kupieniem, jakby się zabezpieczał przeciw  
niewidzialnej mocy Potężnej a złośliw ej, Czyżby len 
człowiek tak oświecony i odważny, ulegał przesadnej 
trwodze, podzielając zabobonną Wiarę pfostakow w  
gusła  i zaklęcia. A jednak i on także przestąpiwszy 
’próg gospody D żingi, doznał dziwnego uczucia, .-a 
kiego n igdy przedtem nie doświadczał. PrżedjeWszyst 
kidm stanęła mu jak żywa, w oczach £cena% jaka się  
tu rozegrała Przypomniał instynktowną niechęć, Z 
jaką słu ch a ł’rozmowy Wandy z czarownicą, i nagle 
lak dojmująca trwoga o n ią  go ogarnęła, ze Wyparła 
ona z m yśli jeg0 wszystkie inne uczucia.

— 'Musimy natychmiast odesłąć stąd pannę Rede
wską — rzekł g łośn o . . „  . ,

— Z pewnością — powiedział Rawenną — jest to
pierwszy krok do rozpoczęcia wyprawy, choć będzie 
to niejco trudno, z powodu jej przywiązania clo brata 
u sam owolnego jej charakteru. Panna Redgwska n ie  
powinna Się tu była  wcale znaleźć, bo przecież, o  
ile  (wiem, is tn ie|e  fotfsalwjj zakaz dla ohcętec/w i urzęd  
ników, przywożenia tu ź 0h i  córek.

Piotr n ic  na to nie odrzekł. N ie  chciał przyznać, 
że W anda przybyła tu głównie dzięki jego słabości. 
Nie żałow ał tego, o n ie , a tylko ogarnęła go rzewną 
czułość i w dzięczność (dla niej, bo Wszak beź tef 
samowoli pięknej dziewczyny, !nie byłby jej poznał 
i n ie  radowałby s ić tak beźmiernem szczęścielm, jakie 
dawała mu jej m iłość. Sw0ją drogą, postanowił zaraz 
nazajutrz odw ieźć ją (do pierwszego, przystanku po  
drodze do  Sajgonu i zażąda telegraficznie przysłania 
choćby n iew ielk iego oddziału iwojskai, złożonego z Eu 
repe jeżyków. ■ . . .  •

Ojciec Raw'eilna tymczasem oglądał starannie w nę  
trze chaty i lustrował jej zakątki^ N ie  Zatrzymał się  
dłużę; przy ołtarzu z  trupią czaszką i krzemiennymi 
toporkami; okazy przedhistoryczne nie obchodziły go 
w tej chwili. Zato energicznym ruchem odsunął ławę, 
na (której siedziała Dżinga i począł stukać laską w  
podłogę, nasłuchując odgłosu.

(D. C. N],).

b i u r o  r o l n i c z o - h a n d l o w e

W .  W A S Z A K
W  KALISZU

g  T* ■> A .  I )  Y  •

S Z O S A  S Z C Z Y P I O R N S K A  4 , T E L . 96 , B O C Z N I C A  W Ł A S N A ,  
U L I C A  M A J K O W S K A  10, T E L . 311 .

noleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych .warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROW1ECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, s u p e r fo s fa t  18%, cem ent, wapno częstochowskie i papę. 

Dla pracow ników  państw ow ych na raty.

Uczeń do handlu
POTRZEBNY
Oferty piśmienne pod uczeń 
składać w Admin. Gazety 
Kaliskiej. 1619

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Babinej Ne 3 ogłasza, że w dniu 12 września 1924 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, w kancęlarji tegoż 
Komornika, odbędzie się sprzedaż przez licytację pra­
wa Józefa Popiołka do p olow an ia  wynajętego na grun­
tach kol. Pawłówek lit. A. B. C. gminy Tyniec i Pio­
trów, gminy Pamięcin, przestrzeni ^ m o r g ó w ,  na prze­
ciąg czasu do 8 lutego 1926 r. i 23/111-19 
nionego na 448 zł 75.

Kalisz, dnia 21 sierpnia 1924 r.
Ig22 Komornik J. MOTYLEWSKI.

*  Polski Bank Farcdacyjoy •
Sp. z odp. ogr. 0

pgle lońska 54- BYDGOSZCZ Cekfon nr. «40 . 0
Przeprow adza parcelacje na rachunek własny g  
oraz właściciela, pośrednicy przy sprzedaży ^  
i dzierżawie nieruchom ości - członkom udziela ^  
rad  bezpłatn i* w spraw ach nieruchom ości ^  
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - -  g

Przyimule wkłady i drobne oszczędności na nader 0  
korzyslnycl) w a ru n k a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . •

V m h m h m o m m n m
fled aktor fL  BAJ

Ostrów Poznański
poleca i instaluje jak również przeprowadza wszelkie 
reperacje na najkorzystniejszych i konkurencyjnych

warunkach.
Kompletne zakłady gorzelń w wykonaniu mie 

dzianym jak i żelaznym, urządzenia ogrzewań cen­
tralnych wodą i parą i wodociągowych.

Części zapasowe stale na składzie

jeden PokÓj lub dwa

z umeblowaniem lub bez 
poszukuję możliwie zaraz.

Zgłoszenia Niecała 12. 
Fotografia. 1615

P R A S A
(Sztanca balansowa) 

jednoramienna wagi 400 kg.
do sprzedania. 

W iadomość w Adm. „Ga­
zety Kaliskiej" 1613

DO W Y N A JĘ C IA

Wzywam wierzycieli C h. Zalca zam. w 

Kaliszu przy ul. Dobrzeckiej Ne 1 celem  wspól­
nego wystąpienia w kwestji ogłoszenia upa­
dłości tegoż.— Pretensję proszę zgłaszać u 
Adwokata Piotra Engelcharta, Kalisz Wiejska.

H. L. BRAUNER 

Łódź, Przejazdowa 39.

Zginął Daszport Zginął portfel
wydany przez Magistrat m. w którym był dowód oso-  
Kalisza na imię Stanisława bisty wydany przez w ieś  
Skubiszewskiego oraz P°'Słodków gm. Piętno me-
zwolenie na broń wydane 
przez Starostwo Kaliskie.

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. 
Stawiszyna na imię Jana 
Keslera oraz książeczka cze­
ladnicza piekarska na ta­
kież sam o imię. 1624

1620 Kościuszki 4.

Druk* „Gazety Kaliskiej4, Wleją Józeiiuy i,'

Z powodu wyjazdu
t a n i o  s p r z e d a m
sypialkę białą modną (12 obje- 
któw) za 300 zł W odna 3 m. 4.

1 JOZ

-----------  gm. Piętno me-
ryka urodzenia oraz karta 

bezterminowego urlopu wy­
dana przez P.K.U. w Kali­
szu na imię Kazimier" 
Borkowskiego. 16-

Absolwentka konserwator­
ium lwowskiego

udziela lekcji
gry na fortepianie. Bliższa 
wiadom ość w domu przy 
ul. Dobrzeckiej 1. 2, II p-ro 
drzwi Nr. 7. 1534

Wydawca — „ilazeTa Kaliska*' SpóŁ o ogr. odj*


